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-I Prasa rosśyjska, którój nikt jeszcze nie 
posadził o życzliwość dla noonarchjiHabs­
burgów, sądzi jednak zdrowo o jó) sytu 
acji politycznćj , ilekroć się nie uwodzi 
systematyczny niechęcią. Ruskij M ir w 
ostatnim artykule swoim, który wyszedł z 
pod pióra jen. Fadiejewa, dowodzi potrzeby 
dla Austrji lederalistycznego ustroju i mi 
nisterstwa, wziętego z łona opozycji fe- 
deralistycznć;, nie zaś mniejszości, nie­
mieckim duchem natchnionej.

Jeżeli z tego, źe cesarz niemiecki unika 
pod różnemi pozorami Wiednia, wnosili 
niektórzy o niejakićm oziębieniu stosun­
ków między Austrją a Prusami, to wnio­
ski takowe muszy bardziój wydać się do- 
wodnemi po zarzutach, któremi półurzę- 
dowe dzienniki pruskie obciyżajy austrjac- 
kich mężów stanu. Preuss. Volksbl., bę 
dycy, jak  wiadomo, najwierniejszym echem 
Bismarka, zarzuca dworskim kołom wie 
dońskim — mając głównie na myśli hr. 
Audrassego — źe przyczyniły się do przy 
mierzą burbońsko-oileańskiego wo Fran 
cji. Połączenie się książąt było dziełem 
W atykanu, a owe koła wiedeńskie pom a­
gały przy jezuiekiój robocie. Ton tego 
wystąpienia Pr. Volksbl. i charakter ogól 
ny samćj gazety nie pozwalają wątpić 
o urzędowem jego pochodzeniu. — Inny 
dzienuik p rusk i, Spen. Ztg, . natchniony 
przez ministerstwo spraw zagranicznych, 
czyni tenże sam zarzut hr. Apponyi, am ­
basadorowi austrjackiemu w Paryżu, po­
mimo energicznych zaprzeczeń ze strony 
wiedeńskiego biura prasowego. Że pewna 
klika w A ustrji, jak  wszędzie, pragnie 
przywrócenia monarcbji w e-F rancji, o 
tćm wątpić nie można; ale żeby hr. An- 
drassy lub hr. Apponyi miał francuzkim 
w.stecznikom torować drogę do ich celów, 
nie zgadza się to byuajmnićj z urzędowćm 
stanowiskiem tak jednego, jak  drugiego. 
Dlatego twierdzenia pruskich dzienników 
uważamy za całkiem bezpodstawne.

Z kół politycznych, zwykle dobrze po­
wiadomionych, otrzymuje Soir wiadomość, 
którą pomimo to podaje z zastrzeżeniem. 
Już teraz trzy grupy — prawica skrajna, 
prawica i środek prawy udzielili komisji 
nieustającej pełnomocnictwo do użycia 
wszelkich środków, przez które dałaby 
się odbudować monarchja. Wtajemniczeni 
w ten plan utrzymują, że monarchiści już 
dziś zebrali 280 podpisów, a od czasu 
pojednania się hr. Paryża z hr. Chambor- 
dem chodzi tylko o zapewnienie nowych 
podpisów. Skoro tedy większość będzie 
pewna swego, natychmiast po oswobodze­
niu kraju od wojsk niemieckich zwoła 
komisja nieustająca zgromadzenie narodo 
we; a po oświadczeniu, że prowizorjum 
się skończyło, będą powzięte następujące 
uchwały; 1) monarchja jest prawnym rzą­
dem Francji, 2) komisja a 30 członków 
złożona zajmie się wypracowaniem kon­
stytucji, 3) zgromadzenie narodowe odro­
czy się na 2 miesiące, ażeby komisja 
m iała czas na ukończenie swój pracy, 
4) marszałek Mac-Mahoń będzie i nadal 
wykonywać powierzoną sobie władzę, j a ­
ko namiestnik królestwa (lieutamnt du 
royaume).

Temps i Constitutional zapisują pogło­
skę, że deputowani fuajoniśei otrzymali 
od Chamborda zapewnienie, iż ehorągiew 
trójkolorowa pozostanie chorągwią arinji, 
tylko dodane będą do nić) lilje. Biała 
chorągiew będzie powiewać tylko na re­
zydencji królewskiój. Wspomina nadto 
Constitutional, źe za pośrednictwem Rossji 
Prusy mają odstąpić. Francji twierdzę 
Metz. Jest to taktyka monarchistów fran­
cuskich, źe knując spiski przeciw rzeczy- 
po*spohtćj, mówią zawsze o jakichś ko­
rzyściach terytorjalnych dla Francji.

Republikanie zachowują się dość obo 
jętuie wobec tych planów monarchistów; 
Rep. f r .  zbywa je kilką cbłodnemi sło­
wami. Za to bonapartyści nie posiadają 
się z oburzenia, mówią o złamaniu s ło w a  
i zdradzie. Pays porównywa nawet wię­
kszość izby ze stronnikami Thnersa i po- 
przysięga jój wieczną nit-przyj.-<źń, jeżeliby 
popierała zachcianki .estauracyjne.

We środę odbyło się pierwsze posie­
dzenie komisji nieustającć . Postanowiono, 
ze dla powzięcia uchwały o zwołaniu zgro­
madzenia narodowego potrzebnym jest 
komplet przynajmniój 20 członków ko­
misji.

Telegram z Madrytu, zamieszczony w 
dziennikach angielskich, donosi, źe klęski 
czerwonych wpłynęły także na osłabienie 
karlistów, którzy rachowali na reakcję, 
jaką mogły obudzić w umysłach szaleń­
stwa demagogów. Podług wiadomości o- 
trzymanych w Madrycie, powstanie kar- 
listowskie było silne tylko w jednym okrę­
gu prowincii Busków i w Nawarze i miało 
raczćj rehgijoy, niżeli polityczny charak­
ter. Księża pobudzali do niszczącćj wojny 
przeciw liberalistom za to, że ci przy­
wrócili wolność wyznań. W szelką nnkar- 
ność w wojsku karze obecny rząd z nie­
ubłaganą surowością, co juz wydało do­
broczynne skutki.

W kortezach rozpoczęły się debaty o 
planie konstytucji federalistycznćj. Z wie­
lu stron uderzano energicznie na państwo 
związkowe, jako na powrót do wieków 
średnich i feudalizmu. Komitet mniejszo­
ści rokował z Castelarem o warunkach, 
pod jakiemi wziąłby udział w rozprawach 
nad projektem konstytucji. Mniejszość 
żąda ogólnćj amnestji dla osób, skom pro­
mitowanych przez ostatnie powstanie kan 
tonalne. Ale Castelar wzbrania się przed­
stawić żądanie to rządowi, który mocno 
postanowił nie szczędzić czerwonych; mi­
nister spraw wewnętrznych zaś oświad­
czył nawet, źe będzie od państw zagra­
nicznych domagać się wydania powstań 
ców.

W  pismach petersburskich znajdujemy 
communique ministra spraw zagranicznych, 
który podaje do publicznój wiadomości, 
źe rząd hiszpański ogłasza za piratów za 
łogi okrętów Almansa, Vitoria i Mendez 
Nuner, oraz statku awizowego Ferdinan- 
do, Catolico. Możnaby ztąd w nosić, źe 
gabinet petersburski w milczeniu uznaje 
ważność dekretu rządu madryckiego.

Wystawa powszechna i Galicja.
i i .

Jak  najfałszywsze panują u nas poję­
cia o celach i przeznaczeniach wystaw 
powszechnych, nie są one nigdy wzięte 
u nas poważnie i na serjo, jako  objawy 
pewnego potężnego i silnego prądu, któ 
ry przez przemysł i handel oddziaływa 
na cały postęp i cywilizację dzisiejszych 
społeczeństw — lecz raczój są one u nas 
przedmiotem ciekawości, aabawy, są u- 
ważane za jakieś teatr# lub muzea, w któ 
ryeh widzieć można jakieś niezwykłe cu­
da, nadprzyrodzone dziwolągi lub krezu 
■owe cacka.

Fałszywe te pojęcia, których wielora- 
PraJ caynyj główne jednak mają 

źródło w mało rozwiniętym n nas han­
dlu i równie mało rozwiniętym prżemy- 

słowem w ekonomicznych naszych 
stosunkach. Dlat>-go tóź dotąd z tych wy­
staw powszechnych nie odnieśliśmy żad­
nych^ korzyści — i kiedy stały się one 
takićj doniosłości dla innych pracujących 
ludów, dla nas i na nasz handel i prze­
mysł żadnego nie wywarły wpływu.

A jednak chcąc żyć, nie chcąc być 
zgruchotanymi przez nieubłagane* prawa 
rządzące światem ekonomicznym, musimy

pospołu z innymi stanąć do walki. Musi­
my się bronić — pracą. Musimy rywali­
zować — specjalną produkcją.

Nikt tego nie zaprzeczy, iż w Galicji 
wiele jest bogactw danych od przyrody; 
nie chcemy ich wyliczać, boć tyle iuż o 
tćm pisano — a jednak większa część 
tych skarbów, jeżeli nie wszystkie, są 
albo zupełnie zaniedbane, albo tak nędz­
nie eksploatowane, iź ani daią zysków, 
ani wytrzymać mogą konkurencję. Nie 
mniój jest u nas płodów surowych, które 
albo z wielką szkodą kraju wysyłamy za 
granicę, lub marnujemy nieudolnie.

Przemysł, aby się rozwinął, potrzebuje 
trzech niezbędnie w arunków : kapitału, 
wiadomości i pracy; jeżeli mu którego­
kolwiek z tych warunków niedostaje, wte­
dy chwilowo sztucznie egzystować może, 
lecz rozróść się nie zdoła i korzyści nie 
da z pewnością. Mamy więc bogactwa 
przyrodzone, mamy płody surowe, lecz 
przemysłu nie mamy — bo nam brak ka 
pitałów, a raczćj brak nam przeważnie 
tych wiadomości, które czynią kapitał 
śm iałym , rzutnym i w ytrw ałym ; brak 
nam tych wiadomości specjalnych, bez 
których niemozebuy poBtęp i konkuren­
cja. A co do pracy, to właśnie praca u 
nas stosunkowo może być jeszcze tak ta 
nią, iż niejednemu przemysłowi za.lewnić 
może wobec innych krajów korzystną 
konkurencję.

Wobec tych więc okoliczności czyż 
mogła się natrafić lepsza sposobność 
zwrócenia uwagi kapitału, nauki i wia­
domości specjalnych na nasze bogactwa 
przyrodzone, na nasze surowe produktu, 
jak  obecna wystawa powszechna w W ie­
dniu. Kapitał jest kosmopolńą, nauka i 
specjalne wiadomości szukają również tyl­
ko sposobnego gruntu do zrealizowania 
korzyści — a więc lepsza i sposobniej­
sza chwila dla podniesienia naszego prze­
mysłu nie mogła się znaleźć, i tęśmy 
z m a r n o w a l i .

Jakkolwiek obecnie przemysł u nas w 
Galicji jest na nizkim jeszcze stopniu, 
zwrócić uwagę jednak należy na rozmaite 
warunki i potrzeby handlu — i jeżeli 
przemysł u nas jest jeszcze w niemowlę 
ctwie, to handel z pewnością w embry- 
jonie tylko, i mało kto po«iada u nas 
dokładne pojęcia o warunkach zamiany,
0 drogach handlowych, o potrzebach in­
nych ludów —e słowem o tym wielkim 
ruchu, który jak  sieć a raczćj jak  wielki 
cyrkulacyjny system ogarnia świat cały. 
Mamy u nas w Galicji wiele takich pro­
duktów przemysłu, które wobec śpiącego
1 niedołężnego handlu mały mają odbyt, 
a W skutek czego ani udoskonalić, ani 
rozwinąć się nie mogą. ■

Nie należało zatóm żadnym fałszywym 
kierować się w tym względzie WBtydem 
(bo nie chcemy przypuścić ani zapomnie­
nia, ani lenistwa, ani lekceważenia) i na­
leżało przesłać w obfitych okazach wszyst­
kie gałęzie, jakie tylko są w naszym 
przem yśle— zacząwszy od najgrubszych 
płócien, od najpospolitszych garncarskich, 
od najnieforemniejszych drewnianych wy­
robów , od grubych sukien , plecionek 
słomianych i t. p. aż do okazów i p ro ­
dukcji więcćj rozwiniętych. Nie wszystko- 
by pewnie znalazło uznanie, nie wewszyst- 
kióm pewnie tkwi handlowa przyszłość, 
lecz w zamian nie należało nic przesą­
dzać i bacząc na kaprysy gustu, na wa­
runki rozmaitych potrzeb, na kierunki 
odbytu, a co najważniejsza na konkuren­
cję ceny — należało pozostawić światu 
przemysłowemu i handlowemu ocenę te­
go wszystkiego, podać mu sposobność 
rozpatrzenia się i zbadania — słowem 
należało stanąć do walki z tera co  s i ę  
m a ,  co byłoby zawsze lepiój niż taka 
abstynencją, która tak w przemyśle i han 
dlu jak  i na kaźdćm Innem polu pokry­

wa zwykle lenistwo i apatję ... a czasem 
śmierć.

Zresztą na jednćm już przynajmniój 
polu powinniśmy byli starać się rozwinąć; 
w okazach całą baczność, troskliwość -r 
zasobność — a to na polu rolnictwa; 
W szak podajemy się zwykle za kraj rol­
niczy, tradycją nam ta specjalność prze­
kazaną została — i jak  bądź rolnictwo- 
jeszcze stanowi główną u nas gałąź pro-; 
dukcji i najwyższe źródło dochodów.

Należało więc przesłać liczne okazy 
zbóż, ziarn olejnych, traw i t. p. nie W 
jakichś homeopatycznych Woreczkach na­
pełnionych wybieranemi ziarnami, lecz W. 
licznych egzemplarzach z rozmaitych o- 
kolic, któreby mogły świadczyć o ilości, 
gatunków, o sile gleby i dokładności u-- 
prawy.

Należało przytćm cały przemysł, opie-. 
rający się głównie na rolnictwie, przed-, 
stawić troskliwie jak  gorzelnictwo, mły- 
narstwo i t. p. W szak gorzelnictwo jest 
u nas bardzo rozwinięte, wszak jeżeli -w 
jakiój gałęzi, to w gorzelnictwie daje się . 
już nieraz czuć producentom nadmiar 
produkcji — czyż więc nie była pora 
zwrócić uwagę handlu na ten produkt 
tak u nas obficie produkowany i szuka­
jący już koniecznie nowych dróg i no­
wego odbytu ?

A leśnictwo! pod tym względem, praw­
da, stoi na szarym końcu na pustkowiu 
wystawy jakaś szopa a przed nią kupa. 
tarcic i belek !... Może być, źe co do la- i 
sów nie mamy już co pokazywać, bo i. 
przemysł rozwinięty wielce, przemysł, 
bardzo prosty — las jak  najprędzój n a . 
morgi sprzedać żydom... W szak nikt ju ż . 
nic łatwiejszego i prostszego nie wymy­
śli!... poco wystawy! -

je „Kraju“.
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L. ( Ruch w y b o rc zy ]. — Już to przy--.,, 
znać trzeba komitetowi centralnemu, iż . 
od czasu jak  został wzmocniony przy,-*- 
braniem do swego grona kilku członków 
klubu postępowego, w sprawie wyborów 
nadzwyczaj wiele już uczynił. Komitet od­
bywa teraz prawie co tydzień posiedzeń - 
m a, a uchwalone przez niego środki dl*, 
ożywienia ruchu są zdaniem mojem ta k . 
praktyczne, źe jeżeli tylko roztropnie z»- . 
stosowane będą, o powodzeniu naszem < 
przy wyborach wątpić nie można; Jako: 
wielką zasługę poczytywać najeży korni-, 
tetowi jego usilne zabiegi, aby s w ybór-, 
cami narodowości ruskiój dojść do poro­
zumienia. W niektórych powiatach, roko- i  
wania z Rusinami już się rozpoczęły, ja te  
np. w przemyskim, w innych są one ju Ł t 
na ukończeniu; a jeżeli pomimo agitacji: 
samozwańczych wodzirejów ludności .ru -, 
skićj do pożądanego zawiodą rezultatu, i 
to to znowu głównie pośrednictwu komi­
tetu zawdzięczać będziemy musieli. Wie-.i 
dzą a przynajmniój przeczuwają moska-:: 
lofile, iż takie porozumienie propagandzią* 
ich cios śmiertelny zadać może, dla tego • 
też wszelkich środków używają, aby m u ' 
przeszkodzić. Komiczną rolę w tój spra^ . 
wie odgrywa organ moskalofilów. jiSkmw..-.- 
O n , który niby tak gorąco zawsze pra-. > 
gnie miru, w każdym prawie'artykule, z ii-  , 
je  nienawiścią do Polaków i nawołuje Ruś*, 
sinów do niezgody z n im i! Jak  itoi pągą-*,,
dzić, tego rzeczywiście nie rozumiem, . to*n
sprawiedliwićby się chyba dałb tylko tą  . 
okolicznością, źe Słowo pisze takie be^-0 
aensa w czasie kanikuły, od któ rój wpły.r,4 
wu nie każdemu jak  widać, dano jestaię.* 
ustrzedz. Nie wiem, czy prawd ziwe, jesC i 
doniesienie Pressy podane z .pewnem zfui.. 
dowoleniem o okólniku ostrzegającym Ru-.* 
einów przed zgodą z Pojafesmi i poleca-
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iącytn porozumienie z żydami; w każdym 
razie jest ono bardzo -prawdopodobne: co 
więcćj zdaje się, iż w doniesieniu tem j e ­
szcze nie wszystko jest powiedziane, do 
wiaduję się bowiem od osobistości wcale 
zasługującej na wiarę, że rozesłanym miał 
by ć temi dniami tajny okólnik do wszyst­
kich ruskich księży na prowincji, wzywa­
jący  ich do wpływania czy to przez k a ­
zalnicę czy spowiednicę na ludność, aby 
nie przyjmowała podawanćj jój przez Po 
Jaków ręki do zgody. Okólnik ten miał 
być wydanym nawet za wiedzą i współ 
udziałem konsystorza ruskiego, a podno­
szę to dlatego, iż nie chciałbym wie 
rzyć w taką  przewrotność konsystorza, i 
cieszyć mię będzie, jeżeli, jak  się spo­
dziewam, wywołam ze strony jego spro: 
stowanio tego doniesienia.

Sprawę porozumienia się z źydowskie- 
«ni notablami powiesił kom itet centralny 
podobno na kołku, postanowiwszy sam 
bez porady notablów żydowskich polecić 
'kilka kandydatur żydowskich w odpowie­
dnich miejscowościach.

Piszą mi z Czerniowiec, że się zawią­
za ł tam także rodzaj komitetu notablów 
żydowskich, mający głównie na celu prze­
forsowanie wyboru na posła zastępcy tam ­
tejszego burmistrza — centralisty popra- 
wnćj rasy. Jakkolw iek  żydzi czerniowiec- 
cy stanowią dość znaczną potęgę, z którą 
w sprawie wyborów potrzebaby się nie­
zawodnie liczyć bardzo skrupulatnie, to 
zważywszy, iż nie wszyscy należą do obo­
zu centralistycznego, ale owszem gotowi 
są iść solidarnie ze stronnictwem autono- 
micznćm, zwycięztwo tego ostatniego przy 
wyborach jes t  prawie pewne. Kandydatem 
tego stronnictwa jest burmistrz czernio- 
wieoki dr. Kochanowski.

z duchowieństwem i szlachtą, na  nie się 
nie zdały. Przeciwnie wywołały nawet 
żarty i rozmaite uszczypliwe przycinki. 
Dla przyprowadzenia swych uchwał de 
skutku, zgromadzeni wybrali komitet z k i l ­
kunastu osób. Głównym sprawcą tego ob 
jawu nieprzyjaznego innym stanom ma 
być jakiś Niemiec, urzędnik sądowy z L e ­
szna i poseł na sejm pruski. Poczyniono 
juz podobno wszelkie starania do po ­
wstrzymania włościan od tć jzgubnćj dro­
gi, na którćj mogą wyświadczyć wielką 
usługę tylko swym plemiennym wrogom. 
Niech fakt ten bydzie przestrogą, aby na 
ten powiat zwrócić szczególną uwagę to ­
warzystwa oświaty ludowći, patrona kó­
łek  włościańskich, a głównie istniejących 
w naszym kraju  czasopism ludowych. — 
Niebezpieczeństwo to należy przytłumić 
w samym zarodzie i nie pozwolić Niem­
com na rozdmuchanie tćj iskierki.

W ybory do sejmiku powiatowego w 
Chojnicach (Prusy zachodnie) wypadły 
niezbyt świetnie dla stronnictwa narodo­
wego. Powodem tego było po części ro ­
zesłanie dwóch odrębnych list kandyda­
tów przez komitet przedwyborczy eboj 
nicki i redakcję Przyjaciela Ludu. Tak 
up. w jednym  okręgu tego powiatu prze 
szedł wprawdzie polak, lecz taki, w któ 
rym nie ma nic polskiego krom imienia 
Jes t  to taki jegom ość, k tóry bra ł  udzia 
w uroczystościach malborgskich i zbierał 
podpisy do adresu wiernopoddańczego do 
króla. W innym znowu okręgu obywate. 
J .  z Cekcyna dał swój głos na Niemca 
i tem przeważył szalę na jego stronę. — 
W powiecie zaś świeckim obrany zosta 
jeden polak z oddziału wielkich posia 
dłości i kilku

z zastrzeżeniem zwrotu na 1 stycznia 1874. 
Sprawa ta wywołuje nadspodziewanie diu- 
gą dyskusję.

Radca C h ę c i ń s k i  żąda, ażeby tę ratę 
użyto na pożyczki dla właścicieli domów 
chcących odbudowywać lub budować swo­
je  domy. j

Radca R z e w u s k i  radzi umieścić te 
pieniądze w kasie oszczędności.

Rada nie przychyliła się do żadnego z

W  k o ń c u  p r e z y d e n t  o z n a jm ia , i i  w  k a ­
ż d y  c z w a r te k  o d b y w a  k o n fe r e n c je  z l e ­
k a r z a m i, o b e c n ie  d o  s łu ż b y  sa n ita rn ć j p o ­
w o ła n y m i,  c e le m  p o r o z u m ie w a n ia  się 
w z g lę d e m  ś r o d k ó w  z a p o b ie g a n ia  sz e rz ą -  
cćj s ię  e p id e m ji.

Spis lekarzy okręgowych i sekcyjnych do 
niesienia pom ocy chorym cholerycznym  przez 
gm inę ustanowionych:

Miasto w obrębie plantacyj: dr. R ybczyński

i kilfcu z mniejszych posiadłości 
Od Wielkiej Nocy w wyższych szkołach 
wielkopolskich nie uczą języka polskiego 

Poznań. Reasumując całą do tyekczaso-j oprócz tylko niższych klas gimnazjum
i O strow ie , awą działalność zgromadzeń wyborczych | katolickiego w Poznaniu . ________ , _

o k a z u je  s ię ,  ż e  ta k o w e  o d b y ły  s ię  w  2 4  i ta k ż e  i s z k o ły  r ea lo ó j p o z n a ń sk ió j;  w  rze-
powtatach i mieście Poznaniu i postawiły 
64 kandydatów do sejmu. Dwa tylko po­
wiaty chodziezski i czarnkowski kan d y ­
datów nie postawiły a odłożyły tę czyn- 
aość aż do walnego zgromadzenia dele 
gatów; powiat zaś babimostski w skutek 
jakiejś niepojęlćj opieszałości dotychczas 
jgszczo uie odbył walnego zgromadzenia. 
Pomiędzy postawionymi kandydatam i, 
pisze, Dz. Pozn,, jest  42 obywateli wiej 
ekich, dwóch publicystów, jeden urzędnik 
sądowy, jeden  urzędnik iastytucji k red y ­
towych i 18 księży. Niektórzy z tych k a n ­
dydatów byli stawieni po kilka i k ilka­
naście razy, zwłaszcza tacy, którzy już 
piastowali godność poselską. Księstwo wy­
biera 28 posłów, których zjazd delegatów 
powinien wybrać z liczby owych 64 kan ­
dydatów postawionych na walnych zgro­
madzeniach przedwyborczych. Każdy po­
wiat wybiera po jednym pośle, oprócz 
ppwiatów Wacho wskiego i krobskiogo, któ 
re wspólnie wybierają trzech posłów. — 
Zjazd delegatów nastąpi, ja k  zapewnia 
tenże: dz ienn ik , w przyszłym miesiącu, i 
dlatego Wzywa tych kandydatów', któ- 
v%y nie mąją chęci przyjęcia m andatu , 
aby oświadczyli o tem komitetowi przed­
wyborczem u, albowiem milczenie w tym 
względzie mogłoby narazić delegatów na 
powtórny zjazd i powtórne wybory. Z  o- 
'kazji mającego wkrótce nas‘ąpić zjazdu 
delegatów, w Poznaniu i wyboru posłów 
r  pomiędzy kandydatów postawionych 
przez walne zgromadzenia przedwybor- 
cee, Dz. Pozn. oświadcza, że bez szem ra­
nia Tprzyjmio kandydatów wybranych przez 
delegatów i będzie ich najgorliwiój po­
pierać podczas walki wyborczćj bez wzglę­
du na różnice w zapatrywaniach, uważa­
jąc  to za swój obowiązek obywatelski i 
publicystyczny, aby uie osłabiać sił obo- 
b u  narodowego wobee czychających na 
-nąszą niezgodę wewnętrzną Niemców. — 
Bardzo smutnym wyjątkiem z tćj ogólnćj 
dążności do skupiania i łączenia wszyst 
kich  sił narodowych do walki z wrogim 
ży w io łem , dali włościanie powiatu krob- 
akiego na swem waloem zgromadzeniu 
Bwołanem przez Sypkowskiego, gospoda­
rz a  z Garzyna. Na to zgromadzenie s ta­
wiło się więcćj IGO włościan ,-■ którzy u 
chwalili podać petycję do sejmu 0 zuiże 
nie podatku k lasycznego. uregulowanie 
obowiązków naprawy dróg publicznych 
« zaprowadzenie ordynacji powiatowćj. 
Opró cz tego postanowili obrać do sejmu 
jednego posła z pomiędzy siebie. Rady i 
przedstawienia jednego z właścicieli ziem 
a k ieh ,  obecnego na tem zgromadzeniu, 
aby nie odrywali się od całego społe 
ozeAstwa Opolskiego, a szli ręka  w rękę

czonych zakładach mają być uzdolnieni 
nauczyciele, którzy poza godzinami szkol- 
nemi będą uczyć życzących sobie języka 
polskiego. Obecnie je d n a k , ja k  donosi 
Gaz. Tor., minister oświaty przypomniał 
rozporządzeń e z r. 1859 i zalecił przy 
egzaminach abiturjeutów szkoły realnćj 
poznańskićj, aby doskonałą znajomość j’ę 
zyka polskiego policzono egzaminującym 
się na ich k o rzy ść ,  gdyby słabymi się 
okazali w języku  angielskim. Przeciwko 
ks. arcybiskupowi sąd, chociaż ma pra­
wo do t e g o , jednak  nie użyje środków 
przymusowych. Sąd uznaje znany list hr. 
Ledóchowskiego za  przyznanie faktu, i ua 
nim oprze swój wyrok. Obecność więc 
arcybiskupa w sądzie nie jes t  potrzebną. 
We Wrześni i w innych miastach pro 
wincjonalnyeh rząd najsurowićj zabronił 
urzędnikom, aby nie brali udziału w na 
boźeństwie nakazanem przez arcybiskupa 
za prześladowanie kościoła. W Bytomiu 
zaś zabroniono urzędnikom sądowym cho 
dzić na nabożeństwo w święta katolickie 
bez pozwolenia, które jednak  otrzymają 
tylko wtenczas, gdy roboty nie będzie.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej
z dnia 14 sierpnia.

(Dokończenie.)
Radca R z ew u sk i wniósł, aby ustano­

wione zostały na czas epidemji dozory 
obywatelskie, któreby pilnowały porząd­
ku i desinfekcji po domach. Dozory ta­
kie w obecnym czasie, gdzie urzędnicy 
sami temu podołać nie mogą, uważa rad­
ca Rzewuski za nierównie więcćj potrze 
bne, aniżeli zaprowadzone już dawnićj 
dozory obywatelskie ubogich.

Wniosek ten nie został przez radę po 
party. w ósaio < £« .q i i

Radca dr. S ch b n b orn  postawił wnio­
sek, aby wezwać prezydenta miasta o 
bezzwłoczne wniesienie prośby w imieniu 
rady i obywateli m. Krakowa do namiest­
nictwa w d r o d z e  t e l e g r a f i c z n ć j ,  
iżby wstrzymało w ogóle egzekucję-za po­
datki zaległe, a w szczególności egzekucję 
wojskową aż do u s t a n i a  e p i d e m j i  
w Krakowie.

Wniosek ten został jednomyślnie przy­
jęty-

Radca dr. W eig e l wniósł imieniem sek­
cji skarbowćj, aby następującą przez bank 
hipoteczny spłacić się mającą ratę po­
życzki w kwocie około 150,000 zła. wy­
pożyczyć wydziałowi krajowemu według 
dawniejszych warunków na 7*^ procent,

p o w y ż s z y c h  w n io s k ó w ,le c z  p r z y ję ła  w n io - ; A leksander, m ieszka pod 1. 4 6 0  ulica św . Ro- 
se k  s e k c j i  sk a r b o w ć j . j  cha; dr. R iedm iiller Józef, m ieszka pod 1. 103

Z  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  p r z e d s ta w ił  ra d - j  ulica Grodzka; drand K rólikowski Stanisław , 
c a  G w i a z d o m o r s k i  w n io s e k  s e k c j i  sk a r -j  m ieszka pod 1. 4 8 6  plac D om inikański, 
b o w ćj o w y d z ie  ż a w ie n ie  d y r e k c j i  k a s y ]  D la  przedm ieścia Kleparz: drand Jodłow ski 
o s z c z ę d n o ś c i  n a  la t 12 c a łe j  r e a ln o ś c i > Jan, m ieszka przy ulicy Sławkowskiój hotel 
m ie jsk ić j  p o d  1. 4 6 8  d z . I . (k o n su m p c ja )  pod Sobieskim ; drand Drozd B olesław , m ieszka  
z a  c z y n s z e m  r o c z n y m  1500 zra .

Ponieważ komisja uporządkowania z a ­
mierza z czasem sprzedać tę realność, 
przoto radca M u e z k o w s k i  wniósł, aby 
ją  wydzierżawić tylko na trzy la ta ;  rad ­
ca W a r s c h a u e r  zaś na 6 lat.

Rada przychyliła się do wniosku komi­
sji z zastrzeżeniem jed n ak  na wniosek 
radcy C h r z a n o w s k i e g o ,  aby opłacanie 
podatków z tćj realności należało do o- 
bowiązków dzierżawcy.

Jakkolwiek jeszcze wiele spraw zamie­
szczonych na porządku dziennym było 
do załatwienia, jednak już po godzinie 
7mej zabrakło dostatecznćj do kompletu 
liczby ra d c ó w ; przewodniczący widział 
się zatem zmuszonym odroczyć dalsze 
obrady do następnego posiedzenia.

na probostwie u św. Florjana.
D la przedm ieścia P iasek: drand P apiesk i A n­

toni, m ieszka pod 1. 62  ulica K .rmelicka.
D la  przedm ieścia N ow y Św ist: drand Kor- 

ner Stanisław , m ieszka pod I. 4 0  ulica Z w ie­
rzyniecka.

D la  przedm ieścia Sm oleńsk: dr. D obińsk i

K ron ika  p o to c z n a  i rozmaitości.

Kraltów, 16 sierpnia. 
Nabożeństwo w urodziny cesarskie. —

D nia 18  b. m. w dzień urodzin cesarza odb ę­
dzie się w razie pogody dla załogi krakowskiój 
na błoniach m iejskich, dla za łog i podgórskićj 
na Krzem ionkach uroczyste nabożeństw o p o ło ­
wę pod namiotami.

Komisya sanitarna na posiedzeniu d. 
18 b. ui. pod przewodnictwem prezydenta 
miasta, dr. D i e t l a ,  postanowiła: ogło 
sić plakatami spis lekarzy okręgowych 
sekcyjnych do niesienia pomocy chorym 
cholerycznym ustauowionych, z oznaczę 
niern miejsca ich zamieszkania, które 
patrzonem jes t  latarnią ze szkłem zielo 
nem ; uznała środki anticholeryezne sprze 
dawane przez Leiba Mahlera na Kazi 
mierzu za  szkodliwe i postanowiła po 
ciągnąć do odpowiedzialności sądowej 
zarządzić wyczyszczenie kanału  główne 
go miejskiego przez wpuszczenie do uie 
go wody z rzeki Rudawy ; doły na Pę 
dzichowie i w ulicy Biskupiej zanieczy­
szczone zasypać; przyjęła do wiadomo 
ści sprawozdanie prezydenta z odwiedzin 
szpitala Szarytek na Kleparzu, gdzie zna 
lazł nadzwyczą ną czystość i staranność 
przy pielęgnowaniu c h o ry c h , oraz tro 
skliwość i poświęcenie się miejscowych 
lekarzy, zarazem przekonał się o dobroci 
rozdawanej tam ub> gim zupy rumfordz- 
dej. Następnie uchwalono przyjąć oznaj 
mienie Zgromadzenia PP . Feiicyanek — 
rtóre ofiarowały się rozdawać dla ubo­

gich dziennie 200 porcyj zupy rumfordz- 
de j w swoim zakładzie za cenę umówio 
ną. Dalej postanowiono nadchodzący j a r ­
m ark  świętomiehulski wstrzymać i w tym 
celu wystósować odezwę do namiestnictwa; 
również przedstawić namiestnictwu potrze- 
oę odroczenia terminu otwarcia wszyst- 
d ch  szkół w Krakowie aż do Igo paź 
dz ie rn ika ; nakoniec zamierzonćj w tych 
dniach procesji publicznćj z kościoła D o ­
minikanów zabronić. Z  powodu powziętej 
wiadomości, iż gdy nocy poprzednićj do 
szpitala Szatytek  na Kleparzu przywie­
ziono trzech chorych, których umiesz­
czenie z powodu przepełnienia szpil 
było całkiem n iem oźtbućm , włościanie 
z Krowodrzy, którzy, tych chorych przy­
wieźli, dopuścili się gwałtownego w y­
bijania drzwi i okien, i zniewagi na oso 
bach zakonnic i lekarzy miejscowych, 
komisja postanowiła rzecz tę przedstawić 
starostwu do śledztwa i żądać ja k  na j­
surowszego ukarania winnych, oraz za 
rządzenia środków, aby podobne wybry 
ki więcćj się nie zdarzały. Nakoniec u ' 
chwalono doręczyć komitetowi szpitala 
starozakonnych 100 złr. z daru 1000 złr. 
przez W go Antoniewicza złożonego, we­
dług woli dawcy na ten cel przeznaczo­
ne, z kwoty zaś 500 złr. przez hr. Poto 
cką złożoućj udzielić temuż komitetowi 
200 złr., a to na zasadzie stosunku lu­
dności izraelickićj do chrześcjańskićj.

W łodzim ierz, m ieszka pod 1. 39  ulica Z w ie­
rzyniecka.

D la przedm ieścia W esoła: drand K onarzew ­
ski, m ieszka w K linice.

D la  przedm ieścia Kazim ierz: dr. Frómrich  
Jan, m ieszka pod 1. 69  ulica Krakowska; dr. 
W asserthal, m ieszka pod 1. 8 8  ulica K rakow­
ska; drand C zyżewicz W ładysław , m ieszka pod  
1. 2 6 3  ulica Józefa; dr. F rei M aurycy, m ieszka  
pod 1. 2 1 0  ulica Szeroka.

U w a ja . M ieszkanie każdego z wykazanych  
lekarzy zaopatrzone jest latarnią ze  szkłem  
zielonem .

D nia 13 sierpnia 1 8 7 3  r.
Z  m agistratu kr. g ł. m. K rakow a.

Stan cholery. — W e czwartek przybyło do 
szpitala Braci M iłosierdzia na Kazim ierzu cho­
rych na cholerę: 4 , umarło 2 , w yzdrow iał 1, 
zostaje w leczeniu 3 8 ;  w piątek: przybyło 4 , 
umarło 2 , wyzdrowiało 3 , zostaje w leczeniu 37 .

Do szpitala barakowego na Sk ałce  przybył 
we czwartek: 1, umarło 2, wyzdrow iało 5 , zo ­
staje w leczeniu  3 3 ;  w piątek przybyło: 5 , 
umarło 2 , wyzdrowiało 4 , zostaje w lecze ­
niu 3 2 .

D o szpitala Sióstr M iłosierdzia przybyło  
we czwartek: 7, wyzdrow iało 10 , zostaje w le ­
czeniu 4 0 ;  w piątek przybyło: 7 , um arł 1, 
wyzdrowiało 9, zostaje w leczeniu  3 7 .

D o szpitala F elicjan ek 'n a  Sm oleńsku przy­
było we czwartek: 6, zostaje w leczeniu  11; 
w piątek przybyło; 1 1 , umarło 3, zostaje w 
leżeniu 19 .

D o szpitala starozakonnych przybyło we 
czwartek: 5, umarł 1, wyzdrow iało 6, zostaje  
w leczeniu  3 6 ;  w piątek przybyło: 8 , umarł 1, 
wyzdrowiało 2 , zostaje w leczeniu  4 1 .

Oprócz tego w domach prywatnych na Ka­
zim ierzu i Stradomiu umarło we czwartek osób  
1 0 , w piętek 14; w innych przedm ieściach i w 
śródm ieściu we czwartek 5, w piątek 14.

Na P ółw siu  Zwierzynieckiem  cljolera do- 
tychczs, dzięk i gorliw ości i niezm ordowanej 
pracy tam tejszego nauczyciela i lekarza p'. Brze- 
szczyńskiego, bardzo łagodn ie  występuje, tak, 
ze pomimo licznych wypadków choroby, zda­
rzył się dotąd tylko jeden  wypadek śmierci.

Na Podgórzu zachorow ało we czwartek: 8, 
umarło 4, wyzdrowiało 2 , zostaje w leczeniu  
1 8  (w szpitalu 1 1 , w domach prywatnych 7); 
w piątek przybyło: 12 , umarło 3 , wyzdrowiało  
3, zostaje w leczeniu  18  (w szpitalu  8 , w d o ­
mach prywatnych 10).

Cmentarze choleryczne.—  w W oli Du
chaekiój w K obierzynie pod Podgórzem  za ło ­
żone zostały  przedwczoraj osobne cm entarze 
choleryczne. •

f  Piotr Krokiewicz, w łaściciel apteki na 
Stradomiu zm arł w czo ra j tkn ięty  udarem; Jan  
Zakrzewski, w łaściciel hotelu  „po Sobiesk im 11 

nowego' domu przy ulicy św . Marka, zm arł 
wczoraj na cholerę; W incenty  Wolff,, bankier, 
w łaściciel ziem ski i b . senator rzeczypospolitćj 
krakowskiój, jeden  z  za łożycie li kolei krakow- 
sko-góróo-szląskićj, członek  różnych towarzystw, 
um arł'w czoraj przeżyw szy lat 7 8 .

t  Adam Wroński, nauczyciel szk o ły  bati- 
gnolskićj, zm arł w -tych  .dniach w Paryżu.

Kradzież aktów .— Przedwczoraj przytrzy­
maną została w zabudowaniu wojskowój kom en­
dy na Stradom iu kobieta, która tam kradła 
akta.
^Rabunek, —  D nia 15  b. m. przed godz. 10  

wieczorem zosta ł jeden  z tu tejszych  nauczycieli 
m uzyki na plantacjach m iędzy ulicą Sław kow ­
ską a Kleparzero przez 2 m łodych ludzi nagle  
napadnięty, z których jed en  chw ycił go z ty łu  
za kołnierz, gdy tym czasem  drugi wyrw ał mu 
z pod pachy pod surdutem  schow ane skrzypce  
w wartości 3 0  zła . N astępnie pierw szy napa­
stnik pow alił go na ziem ię, pocrem  obydwaj 
uciekli ze skrzypcam i, nim  je szc z e  napadnięty  
zd o ła ł zaw ołać ludzi na pom oc.
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Słynny złodziej — schw ytany . — Kilka
iazJ  Juz donosiliśmy w K raju , źe w zachodoićj 
G alicji jak iś nieznajom y człowiek najm ował 
w łościanina z wozem do podróży, w drodze 
odurzał go jakąś zapraw ianą wódką, a następ ­
nie znikał wraz z wozem, końmi i rzeczami 
woźnicy, który po w ytrzeźwieniu znajdow ał 
się zwykle w rnwie przy gościńcu. W szelkie 
poszukiw ania za zuchwałym  zbrodniarzem  by ­
ły  bezskuteczne, aż dopiero wczoraj wieczorem 
udało się pp. koncypjentowi policji i poruczni­
kowi pułku Samborskiego Ju tnerow i i oficjało­
wi Parfeniukow i, schw ytać go w osobie sły n ­
nego złodzieja W ładysław a Bielawskiego z K ro­
w odrzy. Bielawski ukryw ał się zawsze bardzo 
skrzętnie u  swoich znajom ych pod Krakowem, 
do których zwykle na święta w racał zawsze 
inaczćj ubrany albo właściwie p rjeb rany , aż 
nakoniec wczoraj wieczorem przy  samćj W oli 
Ju  towskićj w padł w ręce urzędników, którzy 
ju z  od dłuższego czasu na niego czatowali. B ył 
on dobrze uzbrojony.

Bielawski skrad ł przed niejakim  czasem 
także w Słom nikach pod Miechowem, w gub. 
kieleckiej pewnemu starozakonnem u 8 świecz 
ników srebrnych wartości 400  z ła ., k tóre to 
świeczniki krakow ska policja przed kilku ty ­
godniam i odebrała jego spólnikom . P rzy  re ­
wizji znaleziono u niego kilka flaszeczek płynu, 
prawd=>podubnie odurzającego. Ciekawą je s t 
przytem  ta  okoliczność, że członek rady gmin 
nćj wolskiej do pomocy zawezwany, przy o d ­
stawianiu zbrodniarza przez swoją m ałżonkę 
w strzym any został i że obydwaj urzędnicy 
sami tylko musieli się z nim szam otać, bo 
wszyscy inni bali się, by ich złodzićj, kiedyś 
uwolniony, mszcząc się nad nimi, nie spaliił.

=  „Dziennik mód* wyszedł nr. 22 z dnia 
16 sierpnia, zaw ierający mnóstwo rycin z opi 
sami, arkusz z krojami i wzorami haftów, wresz 
cie rycinę kolorowaną, w części zaś literackiej 
dokończenie powieści „Na n iew id z ian e / dal­
szy ciąg ważnego artykułu: „K obiety w R ossji 
w wieku X V II“ p. J .  Grzegorzewskiego, kro 
nikę „Z kraju i świata, “ pogadanki o różnych 
przedm iotach (a tym razem mianowicie o b a ­
lonach), recenzje, dwa wierszowane utwory: 
„O dpow iedź” i „Loli T .“ do im ionnika i kilka 

jeszcze pomniejszych rzeczy.
Nowości l i te rack ie .—  „N otatki agronoma 

podczas dwóch oblężeń P a ry ża” przez. Gawa 
reckiego. W arsz. 1873 . Są to  rzeczywiście 
luźne tylko notatk i, bez artystycznego upo­
rządkow ania i w ykończenia; za to przedstaw ia­
ją  n ieprzebrane prawie mnóstwo faktów i tchną 
szczerą praw dą, co je s t główną ich zaletą. —  
„O skierowaniu żydów do pracy w roln ictw ie” 
przez Jan a  Jel ńskiego. W arszaw a. 1873 . —  
„Filozofja Ja n a  Śniadeckiego” przez dr. A le­
ksandra Skórskiego. — „A gitacja w yborcza.”

W skazówka system atycznśj agitacji wyborczej. 
N apisał Roman Szymański, redaktor Orędowni­
ka. Poznań. 1873 . — „B ibljoteka najciekaw ­
szych powieści i rom ansów ” zesz. 1 3 9 -(„C zar­
na ręk a” romans historyczny z szwcdz. przez 
C. F . R idderstad t (c. d.) —  „Pam iętniki Da- 
n je la” , powieść współczesna napis. Józef T re­
tiak. Lwów. 1873.

W sp raw ach  tow. przyjaciół sztuk pię­
knych we Lwowie. — W  dalszym ciągu przy­
stąpiły  podzis dzień w skład  tow arzystw a na 
stępujące rady, reap, gminy miejskie: m iasta 
Trembowli nabyciem 5 akcji, m iasta Brodów 3 
akcji, m. Gródka 2 akcji, m. Sniatynia 2 akcji, 
m. Ł ańcuta  2 akcji, m. W ieliczki 1 akcji, m. 
Skawiny sprzedaniem  1 akcji pryw atnćj osobie.

Proszeni jes teśm y o zamieszczenie nastę­
pującego ogłoszenia:

D la wpisu uczennic do trzech klas wyższćj 
szkoły zenskiój w W adow icach, zgłosić się 
należy do niźój wyrażonego dyrektora w ciągu 
ostatnich dni dziesięciu bieżącego miesiąca. 
Zamiejscowe panienki znajdą za pośrednictwem 
tegoż dyrektora bezpieczne umieszczenie w za­
cnych domach za umiarkowaną cenę. O płata 
za naukę, k tóra rozpocznie się dnia 2 w rze­
śnia, wynosi miesięcznie 4 zła., wpisowe zaś 
raz na zawsze 1 zła.

Stalberger, dyr. wyższćj szkoły real

Chrzanów 14 sierpnia. Wczoraj około 
godziny 121/ , wybuchł w Chrzanowie w 
piekarni, mieszczącćj sję w drzewianyin 
budynku, pożar, i w przeciąga godziny 
przy dniu gorącym, lekkim wietrze i nie 
dostatecznej obronie rozszerzył się na 
całą część miasta. Spłonęły trzy synago 
gi i 56 domów.

Przykro  było patrzeć, jak w mieście 
będącóm siedzibą rady powiatowój, sta 
rostwa i sądu powiatowego, przerażona 
ludność błąkała się wśród płomieni o- 
garniających coraz nowe budynki, bez­
radna i bezsilna, bo pozbawiona wszel­
kiego kierownictwa i zachęty. Kilku żan­
darmów ze zdziwieniem przypatrujących 
się igraszce płomieni i jak iś  urzędnik w 
białym surducie milczący, stąpający o- 
strożnie wśród porozrzucanych okopco­
nych belek — ot i wszystko, po czćm 
znać było, źe władze istnieją. T rzy  si­
kaw ki; dwie miejskie, jed n a  z dworca 
kolei z Trzebini w godzinę po wybuchu 
pożaru przybyła, nie mogły w braku w o­
dy, donoszonej w ręcznych wiaderkach, 
pokonać niszczącego żywiołu. Ani jedna  
beczka nie dowoziła wody.

Koło godz. 3 dopiero zjawił się wóz 
jeden  z bary łką ,  kilku faskami i tnaśni- 
cą, napełnionemi wodą i nie wiem, czy to o-

woc rozpaezliwćj chęci ra tunku, czy prze- 
drzyź nianie przedsiębranych środków.

Przed kilku dniami mieliśmy pożar w 
T rzeb in i : spalił się dom z zapasem 1500 
cent. węgli; przed parą tygodniami spło 
nęła także chata wieśniacza. Pożary  s>ę 
szerzą, lecz nauka w las idzie i nie zdo 
ła  przełamać obojętności, mogąeój wpro 
wadzić w zwątpienie o istnieniu u nas 
jeźli już  nie jakiegoś szlachetniejszego 
popędu lub zdrowego na obowiązki i 
prawa spółeczne poglądu, to nawet czy­
sto zwierzęcego zachowawczego zmysłu. 
Dwory doko ła ;  w żadnym beczek nie 
braknie, bo i wina tam nie brak, i od 
ciągnięcie choćby od zwożenia zboża 
koni na godzin k ilka , nieprzyprawiłoby 
gospodarstwa o ruinę, a nastręczyłoby 
wyborną sposobność okazania swój wyż 
szóści i usprawiedliwienia do przodowm 
etwa prawa. W artoby maluczkim dobrym 
zaświecić przykładem. Tymczasem mimo 
woli na myśl przychodzi trafna w tym 
razie parodja słów wieszcza: głucho wszę­
dzie, cicho wszędzie — głupio było, g łu ­
pio będzie.

=  Nauki w c. k. akademji górniczej w
Przybram iu, rozpoczną się w tym roku w po­
łowie października.

W Pobiedziskach w zaborze pruskim  za- 
w iazała się polska spółka pożyczkowa.

Sześćse tna  rocznica. — W przyszłym  ro­
ku obchodzoną będzie uroczyście w Pelplinie 
na Pom orzu sześćsetna rocznica założenia ko­
ścioła katedralnego, najdawniejszego zabytku 
przeszłości pomorskiej. W  r. 1274 Cystersi z 
Pogutek do Pelplina przesiedleni rozpoczęli 
pierwsze prace około tej budowy. Założycielem 
je j by ł książę Mestwin lig i, którego posążek 
nad bram ą wchodową dotąd stoi.

Na żądanie Francji oddali Niemcy dwa 
pomniki wystawione w Strassburgu na cześć 
K lebera i Dessaix.

Na napraw ą dróg bitych w Królestwie 
Polskiem  przeznaczył podobno rząd rossyjski, 
jak  Wiek zapewnia, 2 ,0 0 0 ,0 0 0  rs.

T ow arzystw o  dram atyczne p. Cybulskie
go i Brekicza daje obecnie przedstaw ienia w 
Skierniewicach.

W gubernji siedleckiej w K rólestw ie Pol
skiem, w skutek panującćj tam w tym roku 
ospy, um arło już  89 5 osób.

: S z a c h  13 b. m. p rzyby ł do Brindis 
podziękowaszy zgrom adzonym tam  reprezen 
tantom  w ładzy za przyjęcie jakiego doznał we 
W łoszęch, wsiadł na ja ch t „S u łtan k a” którym 
popłynął do K onstantynopola.

T e a tr  .— W  niedzielę dnia 1 7 sierpnia, d ra­
m at w 5 aktach pp . A nicet Bourgeois i Fer

dinand D uque, w tłum aczeniu M ieczysława 
Chrzanowskiego, „Córka G ałgauiarzy.

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
14 sierpnia pochmurno, w południowych go­
dzinach dwa razy deszcz obfity, wieczorem 
silna burza z ulewa; term om etr od 7.8 doszedł 
dnia tego do 16 8 R  D nia 14 przeważnie 
nochmurno; term om etr od 9 .2  doszedł do 16.6 
R B arom etr ciągle idzie w górę, rano o 6 dnia
15 stan jego był 3 3 1 .4 4 , zaś dnia 16 by ł 
332 .79  W iatr zachodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Józef B erger 
wł. d drukarni, K azimierz Zieliński urzed. dr. 
zel. W. W ied., T eodor S tairsław ski z żoną 
obyw. z W arszawy; Michał Orzechowski z żo­
ną obyw. z Kongresówki; Narcyz Makowiecki 
obyw. z W iednia; B ronisław a Dowiakowska 
artystka opery warsz., A ntoni M oszyński urz. 
warsz. z K rynicy; Jó ze f B rodow ski obyw. ze 
Szczawnicy.

-EE: -UL X* s p a p i e r  ó  - w p i e n i
płacą |żadaja

K R A K O W , 14?sierpnia. Zła. ć■I Zla. c.
5%  O bligacje indemn. galicyjsk ie . 74 2; 76 -

kupon ub ieg ły  . . .  135
4 %  L isty  zastaw ne galicyjsk ie  . . . 70 - 72 -

kupon ub ieg ły  . . . .  46
L isty  zastaw ne g a licy jsk ie___ 77 25 79 —

kupon ub ieg ły  . . . .  59
4 %  L isty  zastaw ne polskie s e r j a l . . 94 — 95 75

kupon ubiegły . . . .  56
4 X  L isty  zastawne polsk ie serja II . 93 25 94 75

kupon ub iegły  . . . .  56
b %  L isty  zastaw ne polsk ie now e . 93 25 94 75

kupon ub ieg ły  . . . .  70
L isty  likw idacyjne p o lsk ie .......... 79 25 81 25

kupon u b ieg ły .......... 81
£.% L isty  zastawne banku hip. gal. 82 50 84 50

kupon ubiegły  . . . .  271
%% L isty  zastaw ne banku w łościan. --------------- 94 —

kupon ubiegły  . . . .  071
G alie, zakładu kredyt, ziem skiego:

5 ' / jX  L isty zast. 36-letnie srebrem . —  __
6%  L isty zast. 36-letnie banknot. . -------- =  - !6 X  „ „ 18-letnie „ --------

Akcje k olei w arszaw sko-w iedeńskićj. —  — 95 —
„ „ galic . Karola-Ludwika . . 218 50 223 50
„ „ lwowsko-czern.-jaskićj . . 138 — 143 —
,, banku dla han. ip rzem . 80 zła. —  — —  —!*

Lo«y krakow skie na 20 z ła ................... --------------- 24 60
„ a %  (D onau-regulirung)............ ■. — ; — -----T i-----

„ prem jowe w ęg iersk ie ................... --------------- —  —■
„ ''<% tureckie 400 franków ____ —  — --- —
„ m iasta S ta n is ła w o w a................... —  __ 24 50

Srebro now e au strjaek ie ........................ 105 — 107 —
„ w k u p o n a c h ................................. 104 50 106 50
„ (obrączkowy r u b e l) ................... 165 — 173 —

K uble papierow e rossy jsk ie .......... 147 25 1 )8  50
T alary p ru sk ie ............ 164 — 166 50
D nkat obrączkow y. 5 25 5 37
20-franków lca ................. ............. , 8 82 . 8 097
Rum uńskie obligacje 100 tal. . . . . . . 39 — 41 —

W I E D E Ń ,  14 sierpnia.
Renta austrjacka 6.®/# ............................. 69 25 69 35

„ „ w srebrze 5%  . . . . 73 25 73 40
L o s y :

Z roku 1839 eałe  za 100 z ła ................
„ 1839 %  „ 100 „ ............... 262 — 265 —

4 ft/0 rząd. z r. 1854 za 260 „ ............... 92 50 93 —
5°/s „ ,, I860 ca łe  „ 500 zła. . . 101 75 102 25
5 %  » „ I860  «/* „ 100 „ . . 114 — 115 —
Rządowe „ 1864 za 100 zła............... 139 — 1139 50

d  z  y .

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła___
Kredytowe 1860 r „ lO O zł.m .k
K ra k o w sk ie ................... „ ‘>0 zła.
Ofen (B u d y)................... „ 41) „
R udolfa ..................................... 10 „
Salzb u rga ................................ 20 „

O b l ig a c j e :
Indem nizaeyjne g a licy jsk ie ............
P ożycz, kolei węg. sr .5 X  szt. 120zła

Akcje bankowe:
A n g lo -au str jack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. .
- » „ w egier. ...
Franco austrjaekie . . . .

„ w ęgierskie . . . .
Galie, banku liipotecz. .

„ dla handlu i p rz ..
,, L andebk. L w ów . 

Handelsbank wiedeński

80
80'
80
80

200
80

100
200

80
140Landerbank V e r e in ..

Nationalbank . . . . . . .
U nionbauk   ......................za 200 zła.
Vereinsbank austrjaekie „ 80
V erk eh rsb a n k .................  „ 80
.W ećhsierbank w iedeńs. „ 80
W eehslerstuben G ese l.. „ 80
W iener B ank V e r e in .. .  „ 80

Akcje ko le i :
A rcyksięeia Albrechta 200 zła. . .
Alfóld F iu m e ................  200 zła. sr.
D niestrzańska . . . . . .  200
Elisabeth  ................... 200 z ł. m! k . .

„ L inz Budw. 200 zła. sr.
Ę p er ie s-T arn ow   200
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .! 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .
Kaschau Oderberg 2Q0 zł. m .k ..
Lemb. Czerń. J a ssy .. 200 „
R u d ołfb ah n ..................... 200 „ sr .. . .
S iebenbiirger 1............... 200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ II em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e is sb a h n ..................... 200 „ ..........
Tramway wied  200 „ ..........
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . . .

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą i żądają
Zła. cJZ ła. c

174 
22  — - 

24 
13 
18 —

75 —  
98 25

199 25 
244 — 

00 50 
82 50 
31 50

65 —

110 50 
48

127 —  
968 —  
147 — 
68 50 

149 50

111 50

176
23
26
14
20  -

111

969
149

112 50
184 —  188 —

153 50

215 
192 —

2055 
246 -  
155 60 
139 
160 —  
162 60  
332 50

185 —  
>02 —  

266 50

125 50 
73 —

154 —

216 -  
193 -

2065  
250 -  
156 50 
140  
161 
153 50 
333

186 50 
203 —  
267 50

126 — 
73 50

i płacą | żądają
Akcje przem ysłow e: Zła. c i Zła. c.

-  B augesells. allg . oest. 120 114 - 114 50
W ie d .. . .  i 100 zł. w. a .. 130 50 131 50

- Bauverein „ 100 „ „ „ „ 47 - 48 50
-  K a łu sz a ........................... 200 „
-  Masz. w ied...................... 209 „ __ __ ___ __

„ lwow. . . .„ ____ 100 „ „ „ _  __ _______ _
Parcelacyjne g a l ic . . . . 100 „ _  _ __ ___

W ied. p a rce la cy jn e .. . 100 „ 56 — 57 —

5 Listy za sta w n e:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s . . . 5 %  zła. sr .. . 100 — 100 50

„ „ 33 lat los . . . w. a . __ 87 — 87 50
5 „ „ gm. 4 0 .......... n n 85 — 86 —
- Galic. Banku H yp......... 6 %  w . a . . . . ---------- 84 —
) „ Banku W łość. . . 6 *  * . . . . 92 — 93 —

5)|f m. k . . . . ---- ----
„ „  .................... h %  w. a. . . . 91 15 91 25

W ęg. tow. kred.............. 6 ‘/* X  - 81 — 81 50

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . 80 50 80 75
Alfold F iu m e................. ójif z ła .s r . . . 88 50 89 —
D niestrzańskie............... „ „ . . 47 — 48 —
Ferd. N orubahn............ m. k. . . . 90 — 91 —

i» tv n .............. zla. . . . 87 — 87 50
n n n .............. 5 %  zła. sr .. . 105 50 106 —

Gal. Kar. Lud................. „ „ • * 102 50
„ II. em. .................... 5 *  ............... 99 25 99 75
„ 1871 III................... ................. 97 — 97 50

Kasz. Oderb.................... 5 *  „ .......... 93 — 93 25 ł
Lwów .-Czern.-Jassy: 1

n 1 1 8 6 5 ............... 5 %  sr. w . a . . 74 25 74 75
„ I I 1 8 6 7 .............. 3.V „ „ „ 85 50 _____
„ III 1 8 6 8 ............... r  v  n 74 25 74 75
„ I V 1872 .............. ńAf n n n —  _ -------- 1

Ma.hr. Sch. C entral.. . . u w i ł 80 — 80 50 „
Siebenbiirgen I ............. 5 %  sr. w . a . . 87 50 z
Siidbahn (Lom bardy). B I , I, 109 30 109 80 1
T heiśsbahn...................... 5 % ............... ___ ___ __  ___

Lupko w. . B B  B 79 75 80 25 J
„ N ord ostb h ... 300 * 74 50 75 —
„ O stbahn . . . .  300 W  B  B B 70 — 70  50 ‘

WARSZAWA, 12 sierp. Rrs. k.
1

Rsr. k.
LlJltv y.letflwn a a»rii 1 A 9/ e  .ZiWOUtllllD fcJCIJ l X. 

” * ii 2 .
* % ...............
* X ..............

JO O O
94 10 94 40

kupon ubiegły. — 57 --------
„ now e ...................... b % ............... 94 5 94 35

kupon u b ieg ły . —  72
„ lik w id acyjn e. . . . ............... 80 — 80 30

kupon ubiegły —  81 ------- c

W iadomości urzędowo. ’
— Nam iestnik m ianował praktykantów  kon­

ceptowych nam iestnictw a: Czesława Niewia­
domskiego, M ieczysława Pulikowskiego i W ło ­
dzim ierza hr. Łosia, koncepiotami nam iestnic­
twa.

— N amiestnik przeniósł starostów : L udw ika 
ks. Ponińskiego z Jaw orow a do G ródka i K a­
zim ierza hr. Badeniego z Żółkwi do Rzeszowa; 
tudzież komisarzy powiatowych: Józefa W oło- 
szyńskiego z Żółkwi do Buczaeza, Em ila Gle- 
nickiego z N amiestnictwa do Ż ółkw i; konce- 
pistę Józefa A rvaya z Brzeżan do Borszczowa; 
nareszcie p rak tykanta  konceptowego Ju lju sza  
Maramorosza z N amiestnictwa do Brzeżan.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
IjWowskUi z dnia 9 i 10 sierpnia.

E d y k ta .  Za marnotrawców uznano: M iko­
ła ja  Kowbasiuka z Łosiacza, D m ytra Romaniu- 

‘ ka z Przybyłuw a i Jakóba O streckiego z P u- 
■ znik. —  Krakowski sąd kraj. zawiadam ia F ranc.
| M ichała Michalskiego o pozwie A dam a B rze­

zińskiego pto uznania za  zgasłe p iaw a zastaw u 
sumy 550  zła, ciężącćj na dobrach Siepraw itd , 
— K rakowski sąd kraj. rozpisuje konkurs do 
m ajatku Józ. H antschla pocztm istrza w Bochni.

L i c y t a c j e .  W sądzie pow. w Samborze d. 
13 sierpnia, 15 września i 22 październ. rea l­
ność 1. 62 w Łanowicach. —  W sądzie obwod. 
w Przem yślu d. 15 września i 20 październ ika 
realność 1. 262  tam że. — W  sądzie pow. w K a­
tach d. 20 sierpnia, 11 i 30 w rześnia realność 
1. 10 w Uścierykach. —  W  sądzie pow. w B ir­
czy d. 28 sierpnia, 25 w rześnia i 30  październ. 
realność 1. 112 w Uiuczu.

K o n k u r s  a. Posada nauczyciela p rzy  szkole 
ludowćj w G rzybow ieach.— P osada prak tykan­
ta  konceptowego w w ydziale krajowym .

Ostatnie wiadomości.
Najważniejszą dziś wiadomością poli­

tyczną jest uchwała kortezów, według któ­
rej 80,000 rezerwy powołanych ma być  
do broni.

W edług depeszy karlistowskiój miasto 
a<ga miało wpaść w ręce Karlistów.
Rząd serbski zarządził surowe środki 

ostrożności z powodu pojawienia się eho- 
1 iry na granicy austrjaekićj.

Sza< h perski powitany został w Darda-

Kursa. — W iedeń 16 sierpn. godz. __.__
Vo zjednocz, d ług  państw a banku 68 .50 . —  
edn. oblig. państw a w srebrze 73 1 0 .— L osy
1860 r. 1 0 2 .2 5 .—  Akcje banku 9 6 9 .— . __
keje kredytow e 2 3 6 .5 0 .— L ondyn 111 .— .__
•ebro 106.— . -— D u k a t— . — . —  L om bardy 
14.50. — L osy z 1864 r. 1 3 9 .— . — A kcje 
inko-austr. 8 3 .— . N apoleony 8 8 8 — . —

1 .5 0 .—  Oblig. indemn. gal. 75. — . — A kcje 
anku wied. dla obrotu 149 .50 . — A kcje anglo- 
anku 1 9 8 .— . — Akcje kolei rząd. 3 3 2 .— . —  
(olei siedmiogrodz. — . — . —  Kolei Rudolfa 
6 2 .—--. —  Tram w ay 2 6 8 .— . Banku budow y 
16 .— . —  A kcje kolei wschodnićj 7 1 .— . —  
.keje banku anglo węg. — .-—. — Akcje kolei 
jedn. 148. — . — Losy tureck ie  64 6 0 .— Losy  
remj. węg. 8 4 .— .— A kcje kolei bogum ińskićj 
— . — . —  A kcje kolei ces. E lżb iety  216 5 0 .
keje kolei półn. zachodn. 205 . — .  . A kcje
auco-hungaria 3 1 .— . — Ogólny bank anstr.
36 .50 . A kcje nowego w iedeńskiego tow. 
'ram way — . — .

Usposobienie g iełdy : lepsze.

Wydawca i redaktor odpowiedz’ulny: 
Stanisław Gralichowski.

Do numeru dzisiejszego dołącza się 
odatek powieściowy H U C O SkC W E L .
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K  sięgarnia

A. NOWCLECKIEGO
■w Krakowie

otrzym ała na skład główny wyszło obecnie

S t .  Grudzińskiego poezye, cena .1 zlr. 50 centów 
i dawniej wyszłe przez tegoż Autora: 
Marzenia  i piosnki cena 75 centów, 
id e a l i s ta  poem at fantastyczny Cena. 50 cnt.

Nakładem  tejże kięgarni wyszły:
P rz ew odn ik  po Wiedniu i okolicach z przewodni­

kiem po wystawie, z planem  W iednia i z 
planem  wystawy — kartonow any 2 ztr. — 
oprawny w płótno angiel-lrie 2 zlr. 50 cnt.

A s n y k a  Adam a (El y) Cola-liienzi dram at history­
czny z l t  wieku w 5 aktach prozą orygi­
nalnie napisany — cena 1 złr. 80 centów 
oprawne ozdobnie 3 złr. 30 cnt.

Powyższe dzieła nabyć m ożna we wszystkich
księgarniach. (4514 2-3).

Lekarz z |ó w  i dentysta
m agister A dolf LgIUTBI* z Wiednia
m ie sz k a  s t a l e  w Krakow ie  p r z y  u licy Grodzkiej 
pod Nr. 9 4  n a  I. p ę t^ze  n a p rzec iw  handlu  p a n a  

K acz m a rs k ieg o  
m a zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 

źe w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z wulkanitu, jako  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 

-przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuj*- 
za  poręczeniem, tak  złotem, jak o  też i inną masa 

wypełniającą. (4358 1-6).

Godziny p rzy jęc ia  od 9 
południu  "18 !i

z r a n a  do 5  po

fabrykant kas w Wiedniu
m a zaszczyt oświadczyć, że w skutek licz­
nych zamówień powiększył znacznie swoją 
fabrykę i dla tego może po najtańszej cenie 
pozbywać według powszechnego uznania do­
skonały wyrób, trzym ając się ściśle zasady: 
m ały  zysk, wielki prędki odbyt. Skład, da 
wniej przez 8 la t :  S’tadfc Tuchlauben Nr. 5, 

połączony je s t teraz z fabryką .

w włas ym zakładzie
Wiedeń, Wahring, Antonigass8 Nr. 44

Za 12 kr. dostać się m ożna z m iasta Frei- 
ung, omnibusem, W ahring, Kreuzgasse, co 15 
m inut zaraz pod moją fabrykę. 3396 10-12)

i

Odznaczone w P a ry ż u  1870 r.

JESZ r o p i e

TboHi - Ache - Drops
leczące w jednej chwili najgw ałtow­
niejszy ból zębów, znajdują się w ap­
tece W i k t o r a  R e d y k a  pod „Earan- 
kiem “ w Krakowie.

B uckcnburg, 1 W rześnia 1871 r.
Professor L. Wundram,

Syrup piersiowy
G. A. W. Mayera.

Le k  d o m o w y .
Doświadczony od 18 la t we wszyst­
kich z zaziębienia pochodzących c ie r ­
pieniach p iersiowych i szyi, w P ary ­
ża 1867 r. n ag ro d z o n y ,  ostać m ożna 
w aptece W ikto ra  Redyka pod „Ba­
rankiem  ■* w Krakowie.

Wile setek doświadczeń o dobrym 
skutku nadchodzi co rok i m ożna je  
widzieć u powyższego.

Prawdziwy S y ru p  P ie rs iow y jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWIC2A na 
Stradomiu — w Tarnowie u  p. W. T. 
A. Wielogórskiego — W Przem yślu u  
p. E d w ard a  Machalskiego — w Brze- 
ż an ac h  u  p. B. Fadenhech t.

Proszę uw ażać na pieczątkę i etykietę

Zapewnione od fałszowania i na­
śladownictwa znakiem  ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. (4291 1).

przed dwoma laty w p ro s t  Z Ameryki sprowadzona 
a mianowicie:

biała wąsatka § biała gołka
jes t do sprzedania po 15 złr. /.a korzec. Próbki 
tej pszenicy m ożna widzieć w handlu korzennym 
Wgo Fuchsa w Krakowie, na  którego ręce taż 
pszenica z Ameryki sprowadzoną była. Zamówie­
n ia do k o ń c a  sierpnia przyjm uje franko zarząd 
dóbr Kądzielma poczta Radomyśl. W orek i odstawa 
korca do stacyi kolei C zarna 1 złr. (45 '.5 3-4).

z planem W iednia i w ystaw y w ozdobnem wydaniu z książeczką notat­
kową, pięknie oprawny S p r z e d a j ©  P O  Z ł r .  2

M. DWOI SKI w Krakowie, Rynek gł. 1.14. (4*73 ?)
~"ł

m
Z d o l n i  A k w i z y t o r o w i e

(ajenci podróżni) znajdą natychmiast przy Reprezentscyi Galicyj 
skiego Ogólnego Towarzystwa Ubezpieczeń pod dobremi warunkami jako też

za stałą płacą umieszczenie. (4501 4-4)

B liisza  wiadomość w biurze Reprezentacyi w Krakowie ul Sław kow ska

W y s ta w a  P o w sz e c h n a  1873
W każdą środę popołudniu o godz. 3 mirt. 15

odchodzi

OSOBNY POCIĄG
fpf" po m.Ebsa.err zniżonycJa. 0e2a.ss.cl3. feŁssdjy "iHJ

Z KRAKOWA 0 0  WIEDNIA.
Cena jazdy do Wiednia i napowrót:

II M. 17 złr. 86 cent., III kł. 11 złr. 90 cent. 

j f  Nadzwyczajne dogodności \
dla jadących terni osobnemi pociągami.

1. Do pociągów tych kupować m ożna bilety jazdy  po zniżonej cenie bez najmniejszego 
w arunku .

2. Uczestuicy tych pociągów w powrocie nie p o t rz e b u ją  j e c h a ć  ja k im ś  p rzeznaczonym  p o c ią ­
giem, lecz mogą użyć dowolnie każdego osobowego pociągu (wyjąwszy pociągi pospieszne i kury* 
erskie) w przeciągu dni 14.

3. A by uczestnicy mieli wszelką dogodność także w samej podróży, wydawanie biletów je s t  
ograniczone.

4. Każdy uczestnik otrzym uje bilety wstępu po znacznie zniżonej cenie do najw iększych za­
kładów zabawy w W iedniu ja k :  S c h w e n d e r ’a,  Neue Welt, Collosseutn, c. k. T o w a rz y s tw a  og rodni­
czego, Vauxhall ,  S p e r l ’a,  na  codziennie odoywające się zabawy, koncerta, do teatrów, na  bale i do 
nowo otworzonego „aquarium -1, a potrzebne do tego kupony wraz z planem W iednia i wystawy po­
wszechnej wręcza się d arm o  przy kupnie biletów jazdy . (4537 2-3).

Dyrekcya centralnego biura wystawy powszechnej 
dla podróży i mieszkań w Wiedniu.

I]
p o u r  les a r t s  indu s t r ia ls

Vienne. Stadi Hegelgasse Nr. 8 I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

Etoffes pour meubies, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrne.
Velotues at Moquettes.

Rideau^ tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de brock ries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique p o u r  panneaux  e t  lam b r is ,

Faiences pour salles de bains et carrelage. 
Entree libre des magasins.

W ybór w m ateryach na m eble ,  w k ob ie rcach ,  h a f ta c h  i f a ja n sa c h
Największa rzetelność kupiecka *i artystyczny gust. 3755(50-78)

X. ECegelgaase O, na lóna piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

Młocarnia ręczna z fabryki p. W eila w  Frankfurcie n. M. łaska­
wie mi przez Bank krajowy sprowadzona, okazała się po zrobionej 
próbie bardzo praktyczną. Orzeczenie p. W eila w  niczem nieprzesa- 
dzone: słom y i ziarna bynajm nej nie psuje i dobrze w ym łaca, na go ­
dzinę w edług zboża w przecięciu blisko dw ie kopy. Z przyjemnością 
wyrażam niniejszóm p. W eilow i uznanie i wszy-tkim  właścicielom  
mniejszych posiadłości młocarnie żelazne z jego  fabryki chętnie polecam .

Podgórze, d. 6 grudnia 1872.
Bednarski.

Młocarnie te sprowadzać można franco KrakÓW.

Maurycy Weill jun. ,3.3872(7-12)

A P T E K A

poszukuje ucznia, (4525 a-«)

a od 1 Października r. b.

a s y s t e n t a .

Pogankuje się od 1 paćdsdormaka b. r.

n a  I  lub I I  piętrze, składającego się a salonu, 4 
pokojów, przedpokoju, kuchni i piwnicy, w okoli­
c y ’pomiędzy rynkiem  a  plantacy.trni. PP. właści­
ciele domów m ający podobne pomieszkania do 
w ynajęcia raczą warunki swoje przesłać na ulicę 
K arm elicką Nr. 65 I  piętro od frontu. 4529 1-3.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
ggQT Główne wygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 15.000 itd.

Najniższa Wygrana iłr. 30.
TSTadlolidsBze ciągnienie 2 Wraeńnla 1073.

sprzedają:

w e Lwowie: C. k. uprayw. Galicyjski Akcyjny Bank H ipoteczny i filie jego  w Krakowie, 
Cz«rniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438(12-52)
W Wiedniu: Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

W  drukarni .K ra ju 14 pod zarządem St. Gralichowskiego.


